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Samoloty dla Polski, 


Sosnowiec, 4 października. 


Jutro, to fest wrnićdzielę, 
5-go b. m. Polska cała sta- 


k do apelu pod znakiem 
AMULOT0. 


Będzie to zapoczątkowa- 
nie tygodnia lotniczego. Ma- 
my więc złożyć wobec świa- 
ta, a jeszcze bardziej wobec 
samej Polski, egzamin, jak 
io ile Ją miłujemy i jaką 
Jej przyszłość zapewnić chce- 
my. 

Odparliśmy w ciężkich 
momentach dwudziestego 10- 
ku dzicz bolszewicką, oca- 
lając nie tylko siebie, ale 
świat cały od zupełnej za- 
głady cywilizacji i kultury. 

W roku bieżącym koń- 
czymy uzdrowienie cudowne 
skarbu naszego, lecz ani na 
chwilę nie wolno nam spo- 
cząć na laurach, póki nie 
osiągniemy zupełnego bez- 
pieczeństwa dla naszego mo- 
carstwowego rozwoju i po- 
wagi. 

Polska albo stanie się siłą 
potgżną, odpowiadającąswym 
obszarom i iłości zaludnie- 
nia, czyli państwem wiel- 
kiem, albo przestanie istnieć. 
Polska ułomna, bezsilna, 
swarząca się wewnątrz, a nie 
groźna na zewnątrz, to Pol- 
ska czasowa, to Polska i- 
stniejąca do chwili wzmoże- 
nia się prusaków i bolsze- 
wików, Musimy więc jej tę 
silę i grozę zapewnić, bo 
Polskato ani ziema, anı jej bo- 
gaciwa, jeno tylko my, jej 
dzieci, — my polacy. 

Jednym zaś z najważniej- 
szych środków, zapewniają- 
cych Polsce siłę, to lotnic- 
two, 

Musimy stworzyć rycer- 
stwo powietrzne, lecz temu 
rycerstwu musimy dać ru- 
maki powietrzne, a znając 
naszego żołnierza, ufnie bę- 
dziemy patrzeć w przysz- 
łość, 

A więc pokolenie, które 
tyle prac podjęło dla Polski 
i tyle jej już należnych da- 
nin złożyło, musi stworzyć 
„taką flotę powietrzną, jaka 


jest niezbędną, aby żaden 
z drapieżnych sąsiadów nie 
ważył się grabieżnych szpo - 
nów wyciągnąć po jej ca- 
łość. 

A wrogowie nasi i z za- 
chodu i ze wschodu ta po- 
tęgi nielada. 

Niemcy gotują się do od- 
wetu i w przyszłej wojnie 
lotnictwu powierzą najważ- 
niejszą rolę. Dziś już pra- 
cuje w Niemczech 16 towa- 
rzystw lotniczych w kraju 
prócz filji w Szwajcarii, 
Włoszech, Holandji, Danii, 
Węgrzech, Litwie i Estonji. 

Towarzystwa te łączą się 
w potężne trusty, zmierzają- 
ce do podboju Świata przez 
lotnictwo niemieckie, 

A w rozczulającej zgodzie 
z Niemcami Rosja sowiecka 
na gwałt rozbudowuje swo- 
je lotnictwo. Oczywiście jest 
to ścisła współpraca pad e- 
gidą Niemiec dla celów, 
których łatwo się domyśleć. 

Program sowiecki dopro- 
wadził do tysiąca samoio- 
tów w roku 1923, aw roku 
bieżącym Rosja będzie po- 
siadać 4000 aparatów. 

Szkoli też sowdepja od- 
powiednie zastępy lotników, 
a w Moskwie powołano do 
życia „Akademię inżynierów 
floty powietrznej imienia Zu- 
kowskiega*. W  Piotrogro- 
dzie szkoła techniczna dla 
mechaników lotniczych. Wyż- 
szaaerofotogrametryczna 
szkoła czerwonej floty po- 
wietrznej* w Moskwie szko- 
H aerofotogrametrystów, fo- 
tografów i meteorologów dla 
potrzeb wojsk powietrznych 
lub oddziałów znimi współ- 
pracujących. Czy wyobra- 
żacie sobie, czytelnicy, co- 
by to były za zdjęcia foto- 
graficzne, gdybyśmy dopu- 
Ścili samoloty bolszewickie 
nad naszą stolicę? 

W Rosji pracuje 9 fabryk 
samolotów — motorów 4 i 
innych pomocniczych 5, 
warsztatów Zaś reparacyj- 
nych 7. 


; 
CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz miHmetrawy przed tetatem 
25 groszy, w tekście | nadesłane 
20 graszy, za tekstem 10 groszy. . 
Drobne ogłoszenia po 3—8 groszy za 
wyraz, Najmniej 80 groszy. Tlustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc. drożej. 
W numerach świątecznych i nie- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe, 
„Za terminowy druk ogłoszeń adtni- 
nistracja nie odpowiada. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
damienia, — p 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
= Będzin, tdbrioniteo 2. = Dąbrowa, Milstieyo 6, el 4. = Katowice, Supem 4. 


Zarząd Zwlązku  Drobnych 
Kuoców Chrześcijan w Sosnowcu 
podaje do wiadomości, że w dniu 
5go b. m to jest w niedzielę 
urządza w sali „TROCADERO* 
o godzinie 3-ej pa południu 


ODCZYT-POGADANRE 


o zadaniach polskiego Fupiectwa. 

Q liczne i punktualne przyby- 
cle uprasza ZARZĄD. 

A58 
aA ESY ET DZE aD ee 0 iad 

Czytamy w „Izwiestjach”: 
„Powietrze jest ta strefa, w 
której powinniśmy oczeki- 
wać zjawienia się nieprzy- 
jaciela, i to niewątpliwie 
wcześniej niż na lądzie i w0- 
dzie, co więcej, w chwili, 
lub nawet wcześniej, niż o- 
trzymane będą wiadomości 
o stanie wojny*. 

Wystarczy tych cytat i 
przykładów, by każdy po- 
lak zrozumiał, że bez tysię- 
cy samdlorów i zastępów 
rycerzy powietrznych Pol- 
Ska obejść się nie może, jeśli 
nie chce być zaskoczoną. 

Obywatele! staje przed 
Wami Polska i żąda od 
swych synów ptaków stalo- 
wych, własnego |aknajlicz- 
niejszego rycerstwa lotnicze- 
go i własnej polityki lotni- 
czej. 

Musi się zbudzić w Pol- 
sce „Duch lotniczy“, aby w 
chwili potrzeby wzbiły się 
pod niebo tysiące samolo. 
tów, unoszące dzielnych lot- 
ników dla odparcia najazdu 
i zapewnienia Polsce należ- 
nego jej poważania, 

Niech nie braknie między 
nami podczas tygodnia lot- 
niczego nikogo, któryby nie 
po śpieszył z datkiem w mia- 
rę sił najwydatniejszym na 
nasze lotnictwo, a więc na 
bezpieczeństwo Polski. 

Polska o to woła, a na 
Jej zew ofiarnością odpo- 
wiedzieć musimy. 

Wynik zbiórki z tygodnia 
lotniczego musi być taki, 
abyśmy nie potrzebowali 
świecić oczami przed światem 
ze wstydu, a sąsiadom na- 
kazali należny respekt dla 
Ojczyzny. 


SŁ P. 


Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50 


Zagranicą 4 zł. 


Warto i 0 tem pomysleć 


Wreszcie nadeszła oficjalna wia- 
domość o przyjęciu dymisji wo- 
jewody Downarowlcza. Inaczej 
być nie mogło. Wojewoda, który 
pod naciskiem banaytów w cza- 
ele swej inspekcji, mającej na 
celu rozpatrzenie sposobów wal- 
ki z bandytyzmem, dał się roze- 
brać do bielizny 1 pozwolił im 
dać sobie 25 plag naraził powa- 
żonie na szwank autorytet rządu, 
państwa t władzy. 


Znowu wakans na odpawle- 
dzialnem stanowisku. Tembar- 
dziej, iż p. Downarowłcz należał 
do administratorów, którzy w tru- 
dnych stosunkach kresowych u- 
mieli utrzymać polską rację sta- 
nu i orjentowali się w drogach, 
jakiemi należy kroczyć w stosun- 
ku da mniejszości naradowych. 
Dość powiedzieć, iż pomimo 
krytyki z tej i tamtej siro- 
ny pozostawał na tem stanowi- 
sku od lat 3-ech. Aż stracti gło- 
wę, gdy właśnie winien był oka- 
zač max!mum energji, 


Dymisja Downarowicza daje 
asumpt do poruszenia innej dra- 
żliwej kwestii: nieustannych zmian 
w administracji. 

W Polsce było dotąd około 
160 ministrów w przeciągu pię- 
ciu lat istnienia państwa. Niemal 
przy każdej porze raku następu- 
ją jakleś zmiany. A weszło już 
w zwyczaj fatalny, iż corocznie 
okoła maja i jesienią okoła li- 
stopada zmieniają się zupełnie 
gabinety. W rzeczywistości, za- 
nim należycie minister zdoła się 
zorjentować w powierzonem mu 
młnisterjutn, już się musi z niem 
pożegnać. 

Kto na tem źle wychodzi? Tyl- 
ko państwo. 

Gdzieindziej administracja jest 
owym czynnikiem trwałym, nie- 
wzruszalnym, która pomimo zmlan 
politycznych pozostaje nietknięty 
1 podtrzymuje cląglość linji poll- 
tyki państwowej. Wlceministro- 
wie i szefowie departamentów, 
obok naczelników poszczególnych 
wydzlałów, są tymi, którzy — 
żeby użyć codziennego wyraże- 
mia — całą swoją dziedzinę „tna- 
ją w jednem palcu”, już nie mó- 
wiąc o tem, iż powszechnie sza- 
nuje się wiedzę, umiejętność, zdol- 
ności jednostek ukwaliflkowanych 
na stanowiskach mlnisterjalnych 
i nie wszędzie przykłada się do 
nich skalpel partyjności. 

Tymczasem u nas nawet wice- 
ministrowie i szefowie departa« 
mentów, a nawet naczelnicy wy- 
działów zmieniają się wraz ze 
zmianą rządu. Oczywiście w ta- 
kich okolicznościach mie może 
być mowy o znajomości terenu, 


Sosnowiec, 4 pazdziernika. 


w którym się pracuje, o znajo- 
mości ł subtelnościach zagadnień, 
związanych z problemami, 

Wszystkie te  niedomagania 
mszczą się później fatalnie na 
administracji. Nikt nle jest pewny, 
czy go nawy rząd nle tsunie, 
dlatego też wybitnlejsze jedno- 
stki zabezpieczają się i szukają 
innych stanowisk, rzucając do= 
tychczasowe urzędnicze, a pozy- 
skać siły wybitne na stanowiska 
dominujące staje się coraz tru- 
dniej, Bardzo słusznie powiedział 
raz w sejmie minister Wyganow- 
ski, Iż sprawowanie obowiązków 
ministra w Polsce ole należy da 
wlełkich zaszczytów, ale da cię- 
żkich, bardzo ciężkich obowią: 
zków. 

Bo my umiemy niesłychanie 
szybko rozczarowywać się da Íu- 
dzi I mamy specjalną zdolność 
zużywania ludzi wybitnych. Nie 
wiem, czemu to przypisać. Dość 
że wystarczy, aby ktokolwiek wy- 
róst ponad przeciętną mlarę, zdo- 
bywał szybka pozycję i górował 
ponad otoczeniem, a rychło pół- 
słówkami, przycinkami, domyślnie 
kami, ohydnemt insynuacjami po- 
czyna się podkopywać zaufania 
do niego, bezcześcić jego imię, 
z człowieka prawego i wzorowe= 
ga obywatela — czynić ostatnie= 
go zawałokę, kryminalne indy- 
widuum. 

Czas byłby wielki skończyć 
z taklem szablonowem proskry- 
bowanlem jednostek. Czas byłby 
wreszcie począć wprowadzać u 
nas stosunki europejskie, które 
pozwalają widzieć w każdym ole- 
tylko same wady, ale i zalefy. 
Czas byłby począć u nas przy- 
kładać miarę istotnej wartości je- 
dnostki, a nie kierawać się prze= 
ważnie pobudkami zawiści lub 
partii. 

Nie będzie taklego wówczas 
zniechęcenia, jakle widzimy obe- 
cnie, a państwu przysporzymy 
sporo korzyści, 

H. W. 


Wieści ważne. 


(Z plsm i depesz wczorajszych). 


— „Gazeta Olsztyńska”, or- 
gan ludności polskiej na Warmii 
1 Mazurach, w ostatnim numerze 
zamieszcza rozpaczliwy apel do 
Palskl z prośbą o pomoc W 
artykule tym czytamy między in- 
nemi: „Za kilka Jat nie będzie 
tu nas, jeżeli naporówi zjedno- 
czonej | nienawidzącej nas niem- 
czyzny nie przeciwstawimy sku- 
tecznej zapory”, 


— W instytucie fizjologicznym 
budapeszteńskiego uniwersytetu 
przyszło do demonstracji anty- 
gemlckich, podczas których po- 
bito wielu studentów żydow- 
skich. 


— Na mposiedzeniu komisji 
śledczej sejmu gdańskiego, utwo- 
rzonej dla zbadania zarzutów, 
poczynionych swego czasu prze” 
ciwko senatorowi przez b, sena- 
tora Jevelowskiego, przesłuchano 
ponownie prezydenta Sahma i 
Jevelowskiego. Z wyjaśnień je- 
go zasługuje na uwagę zeznanie, 
dotyczące działalności klerowni- 
ka gdańskiego zarządu celnego 
Kreffta, który — zdaniem |eve- 
lowsklega — nie dorósł do swe- 
go zadania, 


— Przez ostatule dwie moce 
gmach poselstwa niemieckiego w 
Kowaie był ostrzeliwany przez nie- 
wyśledzonych dotychczas sprawe 
ców, przyczem powybijano w 
całym gmacha szyby. Mimo po- 
szukiwań policej, napastników 
nie wyśledzono. 


— Kanclers rzeszy rozpoczął 
1okowania z  przedstawicielami 
stronnictw w sprawie przekształ- 
cenia gabinetu. „Lokal Anzei- 
ger“ w związku z tem pisze, że 
kanclerz Marx będzie  muslał 
zrezygnować z udziału w gabi- 
necie albo socjalistów albo stron- 
nictw nacjonalistów, niemieckich 
ludowców i bawarskich ludow- 
ców. 


| — Odpowiadając w izbie gmin 
na zapytanie w sprawie Gruzji, 
podsekretarz stanu Ponsonby o- 
świadczył, iż rząd angielski u- 
znaje władzę rządu mosklew= 
skiego nad Gruzją, w konsekwen- 
cji więc uważa obecną sytuację 
w Gruzji za wewnętrzną sprawę 
ngjiten sowieckiej Rosji 


Niezwykły 


Utworzony przed końcem 
letniej aeaji sejmowej klub 
ukr. socj. dem. par., powstały 
g wystąpienia z agólnego klu- 
u ukraińskiego kilku człon- 
ów jawnie sprzyjających ko- 
munizmowi, wydał następują- 
cy komunikat: 


 tycznej partji w sprawie t.zw. 
bandytyzmu na t, zw. kresach 
wschodnich. 
Cała prasa polska, nie wy- 
łączając prasy polskiej par! 
socjalistycznej, udziela w o- 
atatnich czasach dużo miejsca 

jmawianiu wypadków na tak 
zw. kresach wschodnich. A 
jednak żadne pismo polskie 
nie wykazało chociażby adro- 
 bipy szczerości i istotnego 

rozumienia dla tych, tak zna” 
By wydarzeń, 

Ruch włoścjański, który o- 


pie kierowane wystąpienia 
zbrojne doprowadzonegoa da 
rozpaczy włoścjaństwa, przed- 
stawiane sẹ jaka napady band 
- dywersyjnych. 

Klub sejmowy ukraińskiej 
socjalno-demokratycznej partji 
uważa za konieczne stwierdzić, 
że jedyną przyczyną żywioło- 
wego, przez nikogo niekiero- 
wanego ruchu zbrojnego u- 
kralńskiego włoścjaństwa na 
t. zw. kresach wschodnich jest 
krótkowzroczna polityka spo- 
jecznego i narodowościowego 

cisku, stosowana względem 

udon ukraińskiego przez 
azyatkie dotychczasowe rzą- 


Z 


— Z osób, które odniosły ra- 
ny podczas wczorajszej katastro- 
fy kolejowej pod Moguncją, 8 
zmarło, tak, że liczba zabitych 
wynosi obecnie 10 osób. Prace 
ratunkowe są bardzo utrudnione, 
ponieważ  skutklem pęknięcia 
zbiornika gazowego, tunel zapeł- 
niony był zupełnie dymem i ga- 
zem. Katastrofa spowodowana 
została zepsuciem się hamulca 
powietrznego. 


OIKARZE TARGÓW GUANSHICH. 


Gdańsk, 3 pa źdz. 


Odbyło się tu uroczyste o- 
twarcle drugich międzynarodo= 
wych targów gdańskich. Otwar= 
cia targów dokonał prezydent se- 
natu, p. Sahm, wygłaszając przy« 
tem krótką mowę o znaczeniu 
targów gdańskich, w otwarciu 
wzięli udział, między Innymi, se- 
nat, posłowie do sejmu gdań- 
skiego, z ramienia komisarjatu 
generaiaego Rzeczypospolitej w 

dańsku radca legacyjny Ker- 
memcz, prezee dyrekcji kolel 
państwowych w Gdańsku, p. 
Czarnowski, dalej naczelny in- 
spektor ceł w Gdańsku dr. Lo- 
wakowski, delegat ministerjum 
przemysłu i handiu w Gdańsku, 
p. Koralewski, członkowie rady 
partu, konsulowie obcych państw, 
przedstawiciele gdańskich sier 
gospodarczych oraz wielu zapro” 
szonych gości z poza Gdańska. 

Uwagę gości, przybyłych na 
targi głównie z Polski, przyku- 
wała wielka liczba dawnych flag 
cesarskich,  wywieszonych na 
wielu domach na głównych uli- 
cach miasta, oraz na każdym 
kroku spotykano reklamy nie- 
mieckfego filmu  patrjotycznego 
P. t „Bismarcilm*. 


dokument. 


Bezczelne oświadczenie kluhu ukraińskiego. 


Warszawa, 3 października, 


„dy polskie. Zamiast pomocy 


materjalnej dla ukraińskiego 
włoścjaństwa, które wskutek 
nieurodzaju znalazło się w 
niewypowiedzianej nędzy, rząd 
p. Grabskiego zwiększył na- 
cisk śruby podatkowej, sprze- 
dając drogą licytacji ostatnie 
resztki ubogiego mienia wła- 
ścjan ukraińskich. Oddzlały 
wojskowe, przeważnie zaś Kon. 
nica, która rozsiana jest po 
całym obszarze t. zw. kresów 
wschodnich, zachowuje się ni 
czem jak w kraju, zagarniętym 
siłą oręża: grabi, katuje, znę- 


ca się i t. p. 

Włoścjaństwo ukrajńskie 
nietylko nie otrzymuje ziemi, 
pomima dotkliwego głodu, lecz 
przeciwnie; odbieraną mu jest 
jega własna ziemia, którą na- 
stępnie nadaje się polskim 
osadnikom, ołicerom i koloni- 
stom. Pochód przeciw ukra- 
ińskiej kulturalno = narodowej 
pracy prowadzony jest przez 
rząd polski z coraz to więk- 
szym rozmachem. Zamykane 
są „proswity* i inne kultural- 
no - aświatowe i ekonomiczne 
instytucje, pracownicy zaś 
tychże podlegają masowym 
aresztom. 

Wobec powyższej okolicz- 
ności klub sejmawy ukraiń- 
skiej socjalno-demokratycznej 
partji widzi się zmuszony 
stwierdzić, że żywiołowy ruch 
zbrojny włoścjaństwa ukraiń- 
skiego na t. zw. kresach 
wschodnich jest wyłącznym 
skutkiem krótkowzracznejspa- 
łecznie i narodowościowo wro- 
giej wobec ukraińskich mas 
pracujących polityki rządu pol- 
skiego“, 


T. zw. klubowi sejmowemu, 
wydającemu o t.zw. bandyty- 
źmie na t.zw. kresach wachad- 
nich komunikat, twierdzący, 
że bandyci to nie bandyci, tyl- 
ka zacnł włoścjanie, pozosta- 
je już tylko jeden krok da ró- 
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wnie wyraźnego stwierdzenia, 
że hersztów tego bandytyzmu 
socjalno - narodowego należy 
azukać poprostu.. niedaleko 
klubu, wydającego ten komu- 
mikat, 


Cziczerin przyjedzie do Warszawy 


(Przez 


Dowiadujemy się, że w naj- 
bliżazej przyszłości spodzie- 


wany jest przyjazd do War- 
szawy, souśeckiego komisarza 
do spraw zegranicznych, p. Czi- 


czerina. 
Przyjazd p. Cziczerina ma 
na celu bezpośrednie rokowa- 


Warszawa, 3 paźdzternika. 
telefon). 


nia z ministrem Skrzyńskim 
w aria umowy handlowej 
polsko-sowieckiej. 

W tym czasie ma być osta- 
tecznie załatwiona także i spra- 
wa wypłaty Polsce zaległych 
rat złota. 


Z codziennej kroniki 
napadów dywersyjnych. 


Nowy napad bandy. 


(Przez 


Otrzymaliśmy tu wiadomo- 
ści, że banda dywersyjna w si- 
le 30 ludzi dokonała nowego 
napadu na majątek Korzogró- 
dek w województwie poles- 
kiem Najbliższy posterunek 
policyjny starł się z bandyta- 
mi, którzy umknęli w lasy i 
błota. Oddziały wojskowe, wy- 
słane w pościg, usiłują odciąć 


Pińsk, 3 października. 
telefon). 
drogę bandzie przez Prypeć. 
- . 
. 


Podane dotychczas wiado- 
mości a akcji pościgowej za 
bandą z pod Łunińca dotych- 
czas nie znalazły urzędowego 
potwierdzenia. Pościg zatem 
trwa w dalszym ciągu, z wąt- 
pliwemi wynikami. 


Komunistyczny wizytator 
urzędu policyjnego. 


(Przez 


Dziś o godzinie 12 w po- 
łudnie, w urzędzie policji po- 
litycznej, dyżurny przodownik 
zauważył wśród interesantów 
podejrzanego osobnika, 

Gdy osobnik ten spostrzegł 
iż jest obserwowany podszedł 
do przodawnika i oświadczył, 
że jest „naczelnikiem*, przy- 
byłym zwiedzić biuro. 

Na to oświadczenie, nie prze- 
straszony policjant zażądał do- 
wodów osobratych. Przybyły 
wtedy oburzony zawołał: „Czyś 
pan oszalał! Pan mnie nie po- 
znaje”. 

Przodownik wtedy, zleciwszy 


Warszawa, 3 października. 
telefon). 


agentowi obserwowanie nie- 


znajomego, sprawdził czy isto- 
tnie delegowana kogoś do re- 
wizji biura. 


Pa stwierdzeniu, że wyższe 
władze nikogo nie upoważnia- 
ły do rewizji, nieznajomego 
aresztowano, 

Znaleziono przy nim pasz- 
port na imię Izraela Rozen- 
cweiga, 2 brylanty i 282 ruble 
w złocie. 

Istnieje przypuszczenie, 2e 
Rozencweig został przysłany 
przez komunistów na prze- 
szpiegi. 


Bunty żołnierskie w Sowdegi 


Wedle doniesień z różnych 
miejscowości Rosji sowieckiej 
w wielu oddziałach armji czer- 
wonej daje się w ostatnim 
czasie zauważyć silne wrzenie, 
które nierzadko zamienia się 
w otwarte bunty przeciwko 
wyższemu dowództwu wojako- 
wemu, Między innemi zbunto- 
wał się 89 pułk piechoty so- 
wieckiej, wchodzący w skład 
30 dywizji irkuckiej, a stale 
stacjonowany w  Jekateryno- 
sławiu. Obecnie w związku z 
powstaniem w Gruzji pułk ten 
został przeniesiony na Kaukaz, 
lecz w drodze (na stacji Ale- 
ksandrowsk) pułk odmówił 
posłuszeństwa. Zbuntowani 
żołnierze napadli na pułko- 
wych komisarzy- komunistów 
i wszystkich ich wyrżnęli. 
Czerwonoarmiejcy zaś razpre- 
szyli się z bronią w ręku po 
okolicy. 


Bunt również wybuchł w 
składzie innej formacji woj- 
skowej — 153 p. piechoty so- 
wieckiej, rozlokowanej w 
Odesie. Tu jednak władza so- 
wiecka potrafiła stlumić bunt, 
przytem dokonano masowych 
aresztowań wśród oficerów i 
czerwonoarmiejców tego puł- 
ku, a siedmiu organizatorów 
buntu rozstrzelano. 

Do jakich okrucieństw do- 
szła władza sowiecka w walce 
z gruzinami, dowodzi fakt, że 
w Moskwie uznana koniecz- 
ność „złagodzenia* kursu wo- 
bec „powstańców“, oraz ogra- 
niczenia czerwonego teroru. 
W tym celu wydelegowana 
do Gruzji nadzwyczajną ko- 
misję, składającą się z naj- 
wyższych przedstawicieli wła- 
dzy wojskowej oraz cywilnej. 
Komisja ta ma za zadanie 
dokładne zbadanie „tła pocha- 


dzenia i przyczyn powsta- 
nia*(?), Ponadto komisja ma 
ściśle skontrolować „działał- 
ność” czerezwyczajki na tere- 
nie powstańczym w kierunku 
zbadania „słuszności* stoso- 
wanego teroru, oraz ustalenia, 
czy dokonywane przez od- 
działy kaukazkiej czerezwy- 
czajki masowe rozstrzeliwania 
miały podstawy prawnef?) i 
czy spowodowane zostały ko- 
niecznością. O tej „praworząd= 
ności” między innemi świadczy 
fakt, że rząd jeszcze przed 
wydelegowaniem komisji, usu- 
nął członków  gubernialnej 
czeki w Kutaise, którzy roz- 
strzelali mnóstwo chłopów z 
okolicy pad zarzutem, że acz- 
kolwiek nie brali oni udziału 
w ATA jak również nie 
wykazali żadnych , sympatji 
względem powstańców, po- 
winni jednak ponieść śmierć 
za to, że „w dniach krytycz: 
nych“ nie dostarczyli na ry- 
nek miejski dostatecznej ilości 
produktów wiejskich*. 

W Tyflisie ludność, nie wy- 
czekując „sprawiedliwego śle- 
dztwa”* naczelnej czerezwy- 
czajki, zamordowała (w nacy 
z zasadzki) znanego zbira- cze- 
kistę, Orachmeszwilę, który w 
okresie powstania osobiście 
kierował straceniem 218 wy- 
bitnych mieszkańców Tyflisu. 
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„SYNIAS” OMJ 


Nr. 226. 


Sosnowiec. 


W celu powiększenia fundu- 
szów na kupno aeroplanu sprze- 
dawane są odpowiednie nalepki, 
które muszą zdobić okna miesz- 
kania każdego obywatela pol- 
skiego. 

Nalepki te są do nabycia we 
wszystkich kslęgarniach i wię- 
kszych sklepach. Skład główny 
nalepek znajduje się w magazy- 
nie P. Kucharskiego, Warszaw- 
ska 14. Instytucja i osoby, ży- 
czące nabyć większą ilość nale- 
pek do rozsprzedaży, tam właśnie 
zglaszać się winne, 


W niedzielę, t j. jutro w „Lu- 
In", Warszawska 22, odbędzie 
slg wielka zabawa taneczna z 
atrakcjami na rzecz tygodnia lo- 
iniczego. Wstęp ma zabawę 
mają członkowie | wprowadzeni 
goście, Początek o godzinie 8-ej 
wieczorem. 


Sekcja pochodowa zawiadamia, 
że w marszrucie pochodowej za- 
szła zmiana. Mianowicie pochód 
dojdzie tylko do pomnika Ko- 
ściuszk. Tu po przemówieniu 
p. Stanisława Płodowskiego i po 
adegraniu „Roty“ pochód zosta- 
nle rozwiązany 1 poszczególne 
organizacje rozejdą się do swych 
siedzib. 


Będzin. 


Skutklem późnego otrzymania 
zawiadomienia, w Będzinie da- 
piero onegdaj odbyło się organi- 
zacyjne posiedzenie komitetu ty- 
gadnła lotniczego. 

Po zagajeniu zebrania przez 
p. B. Misłórskiego, zaproszona 
na przewodniczącego dr. Biaya 
i ma sekretarza p. ]. Placka. 

Punkt pierwszy, dotyczący pro- 
pagandy ł popularyzowania idel, 
szczegółowa rozpatrzono, poczem 
uchwalono: urządzić w Będzinie 
pochód, odczyt lub pogadanki, 
nalepki, wydać jednodniówkę 
oraz ulotki i przeprowadzić pro- 
pagandę w prasie. 

Do wykonania uchwały powo- 
lano komisję w składzie następu- 
jącym: przowodniczący p. R. 
Monsiorski, członkowie: pp. B. 
Mislórski, Żebrowski, Krzemiński. 

W sprawie uzyskania fundu- 
szów, uchwalono zorganizować: 
zbiórkę uliczną, zabawę lub kon- 
cert, sprzedaż nałepek, opodat- 
kowanie kin i członków poszcze- 
gólnych organizacji społecznych, 
zabawę taneczną. 

Zająć ma się tem komisja do- 
chadowa, do której powołana 
Pl przewodn. dyr. Blay, człon- 
kov.e Kamiński, |].  Misiórski, 
Sercarz, Konopka, Kula, Pienią- 
żek, Lange, M. Katolik, J. Ge- 
barski, Gołębiowski, Leśniak, 
obi Rapoport, P. Gawln i 


Na skarbnika wybrana p. |. 
Mislórskiego, 

Do prezydjum komitetu po- 
wołano pp. przewodn. B. Mislór- 
ski, skarbnik |. Mistórski, człon- 
kowe: dyr. Blay, R. Monslorski. 

Że względu na krótki termin, 
komisje rozpczęły wczoraj usilną 
Pracę, która napewao wyda po- 
ządane wyniki, 


Dąbrowa. 


Wczoraj już ukazały się na 
mieście ułotki, wydane przez ko- 
milet tygodnia lotniczego, dziś 
zaś zostaną rozlepione artystycz- 
nie wykonane afisze z progra- 
mem obchodu. 

Zarówno ofiary, składane przez 
zakłady przemysłowe i handlowe, 
lak i ilość członków, stale wzra- 
sła'ą, co jest najlepszym dowo- 


dem uspolecznlenia ludności oraz 
popularności idel. 

Celem utrzymania naležżytega 
porządku w czasie pochody, lud- 
ność winna stosować się do za- 
rządzeń kierownika pochodu i 
zwracać uwagę, aby tłumnem 
zbieraniem się na chodnikach nie 
tamowano ruchu, 

Również, gdy z samolotu zacz- 
nągsypać się ulotki, nie należy 
wytwarzać tumulłu i gromadnie 
chwytać odezwy, gdyż może to 
spowodować wypadki, 

Aby w tygodniu mogły wziąć 
udział jaknajszersze masy, zasto- 


sowana jaknajdalej idące udo- 
godnienia. 

Wejście na odczył np. kosztu- 
je tylko 20 gr. znaczki zaś, 
cisi na ulicach, będą od 


A tylko pogoda nie wypła- 
ta figla, obchód wypadnie impo- 
nująco. 


Okolica. 
Jak slę dowiadujemy, we 
wszystkich niemal miejscowoś- 


ciach Zagłębia czynione są przy- 
gotowania, do obchodu „tygodnia 
letniczego*. Spadziewać się na- 
leży, łż w Zagłębiu zebrane zo- 
staną z ofiar znaczne sumy, któ- 
re umożliwią zakup kilku aero- 
planów. 


Magistrat a paskarstwo. 


Wczoraj w magistracie sosno- 
wieckim komisja cennikowa u- 
chwaliła podwyższenie cennika 


restauracyjaego da norm nastę- 
pujących: t 
Oblad | 40 gr. 
Roiacja tt —, 
Sznycel pane. . . I „ 30, 
Befsztyk wlejski . .1 „ 30, 
Kotlet cielęcy ay 
Rumsztyk z cebulką I „ 30 „ 


Szklanka cała czar- 
nej kawy. e.. 40 


U 
Pół szklanki . . . 20a 
Szklanka mleka. . 20 „ 
Biała kawa . . . . 40 „ 
„ 7 kremem 50 
Kawałek masła . . 10 q 
Cukier dodatkowy . ej 
Jak widzimy z powyższych 


cen, komisja używała „ną cale- 
go*. Cenę obiadu urzędowego z 
42 groszy podwyższono na zł. 
1.40, kolację z 50 gr. da 1 zł; 
potrawy gorące 2 89 gr. do zł, 
1.30, herbatkę z 12 gr. na 25IH 

Podnlesiono więc ceny od 45 
do 200 pracentów, pomima tego, 
że urzędowa statystyka wykaza- 
ła wzrost drożyzny o 6,64 proc. 

Złośliw! kalkulatorzy ceu, mia- 
nujący slę komisją do walki z 
drożyzną dla usprawiediiwienia 


Sosnowiec, 4 października, 


tego niesłychanego zamachu na 
kieszenie konsumentów tuspra- 
wiedliwiall tę paskarską podwy- 
żkę tem, że w Warszawie jest 
drożej! Są ta kpiny ze zdrowego 
rozsądku. Przecież Olkusz, a wre- 
szcie Kielce są bliżej, więc na 
tych miastach należało się wzo- 
rować, a nie na Warszawie, z 
którą Sosnowiec ma tyie wspól- 
nego, co i każde inne miasto 
polskie. A jeżeli Sosnawiec chce 
dorównać stolicy, ta niech nie 
ad cen zaczyna, lecz ad kanali- 
zacji, wodociągów Í choćby na- 
wet bzuków. 

Wierzyć się wprost nie chce, 
by na coś podobnego zgodzić 
się mogły władze magisirackie, 
kióre przecież powinoy dbać nie 
o mapychanie kieszent restaura« 
torom, bo o ta sami restaurato- 
rzy dbają doskonale, 

Sądzimy, że nikt z publiczno- 
ści mie zechce stosować się do 
podobnego cennika I każdy pla- 
cić będzie dziś tyle, ca płacił 
wczoraj. A cennikiem tym musi 
się zająć władza prokuratorska, 
bać niepodobna dopuścić, by ne 
zasadzie podobnego cennika le- 
galmie zdzierano z ludzi ostatnią 
koszulę. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 
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Sobota 


Dziś Franciszka z As. 
Jutro N. M. P. Różańc, 
Wsch, słońca 5.31 
Zach. aSa 


Pogoda na dziś W przewa- 
żnej części kraju pogodnie i cie- 
pło. Na Pomorzu I w poznań: 
sklem możliwe deszcze, 


W roku 1926 nie będzie 
Jata. Tak przepowiada kiero. 
wnik stacji astronomicznej w Wa- 
szyngłonie, Browne. Według jego 
obliczeń, rok 1926 będzie tak 
zimny, że lata naprawdę nie bę- 
dzie. Twierdzenie swoje opiera 
on na obserwacji plam slone- 
cznych, których zwiększenie się 
oznacza zmniejszenie się tempe- 
ratury. Ostra zima w r. 1923 na 
1924 ma być zapowiedzią jeszcze 
ostrzejszej zimi w r. 1925 i ka- 
tastrofy zimna, jaka ma dotknąć 
świat w r. 1926. 

Pocieszający objaw. Jak już 
pisaliśmy, większość kopalni 
naszych pracuje bez przerwy 
iniektóre tylko kopalnie czyn 
ne są przez 5 dni w tygodniu. 

Ostatnio sytuacja widocznie 
się poprawiła, gdyż nięktóre 


kopalnie przyjmują nawet no- 
wych robotników. 

Również w przemyśle but- 
niczym ujawnia się pewna pa- 
prawa i wkrótce podobno za- 
kłady te mają przywrócić da- 
wną produkcję. 


Bezrohotni w Zagłębiu. 
Kwestja bezrobotnych, upraw- 
nionych da pobierania zapo” 
móg, nie uległa w Zagłębiu 
żadnej zmianie. 

Magistraty wypłacają nadal 
wsparcia, natomiast niewiada- 
mo, czy posładający własn 
grunt otrzymają zasiłek, okół. 
nik bowiem, przysłany w tej 
sprawie, nic o tem nie mówi. 

Rejestracja bezrobotnych w 
powiecie jest na ukończeniu 

Porządkowanie ruchu, Sto- 
sawnie do rozporządzenia, poli- 
cja zajęła się porządkowaniem 
ruchu kołowego i pieszego w 
młastach naszych. 

W wielu punktach widnieją 
konne posterunki, regulujące ruch 
kołowy, a głównie zwracające u- 
wagę, aby pojazdy bezwględnie 
jeździły po prawej stronie. 

W Dąbrowie zaś zajęto się 
także uregulowaniem ruchu pie- 
szego. 

W tym celu w pewnych go- 
dzinach, gdy ma ulicach panuje 
największy ruch, kilku policjan- 
tów dyżuruje na chodnikach i 
kieruje falę idących na prawą 
stronę. 

Ponieważ chodzi tu o umożli- 
więnie ludności swobodnego 


aiS KRA — sobota 4 października 1924 roku. 


Tydzień lotniczy w Zagłębiu. 


5—12. X. 24. 


KINO „ZAGŁOBA“. 


Wkrótce Pola Negri, 


Od poniedziałku 29-go września i dni następne 
Najgłośniejsze arcydzieło reżyserji w. B. de Millera p. t. 


„Apaszka z Paryża” 


Sensacyjno - erotyczny dramat w 6 częściach w bohaterskiej rol 
BETTY COMPSON. 


Urocza jako kobieta, jeszcze piękniejsza jest na ekranie 
i nie gwiazdą przezwana, lecz słońcem amerykańskich ekran 


Emil Janings, Harry Lledkie, 


KINO „ZAGŁOBA*. 


ANONS: ? ? ? w najpiękniejszym filmie świata ? ? ? 
ahat RZZ a aaa 


TEATR_„CORSO*. 


BĘDZIN. 


TEATR „CORSO“, 


Od czwartku 2 do poniedziałku 6 padździernika r.b. 


Szlagier sezonu! — 2 serje razem! — Ulubieńcy warszawskiej publiczności 
Konrad Weidt, Erna Morena, Xenia Desni, H. Valentin i inni 
odtwarzają główne role w monumenialnym dramacie p. t. 


„WILHELM TELL“ 


(BOJOWNIK O WOLNOŚĆ) 
osnutym na tle głośnej powieści Franciszka Szyllera. 


Rzecz dzieje się w Szwajcarji za czasów panowania ANG tyrana, 


namiestnika rządu austriackiego Gesslera, w świetnej kreacji 


80 ic | a, 


Do obrazu przygrywa zastosowana muzyka, 


_ BĘDZIN. __ Kimo-Teatr „Nowosci“, BĘDZIN. Kino-Teatr 


— Ostatni seans 9.30 wies, | 


„Nowości“, BĘDZIN. | 


Od poniedziałku 29 ORG GAGA ank © NASA REECE ASÓW do niedzieli 5 października włącznie 
demonstrowany będzie wielki obraz z Aka współczesnego 


„Tajemnica zamężnej kobiety” 


dramat życiowy w 6 aktach z udziałem naszej pako rodaczki 


STANISŁAWY GALON 


Cudowna gra artystów. 


Muzyka ściśle do obrazu zastosowana. 


przejścia, wszyscy winni się za- 
stosować do rozporządzenie i nie 
utrudniać policji pracy. 
Zaznaczyć należy, iż niestosu- 
jący się da wskazań policji, bę- 
dą pociągani de odpowiedzial- 


ności. 
Wyjaśnienie. Na skutek no- 
tatki w „iskrze" p. t „Kto pod 


kim dolki kapie", p. Skwara na- 
deslai nam wyjaśnieuie, zazna- 
czając, iż opisany wypadek isto- 
tnie miał miejsce, jednakże pa- 
ręczy przy schodach nle zerwala 
żona jego, lecz zniszczyły ją dzie- 
ci lokatorów, co w następstwie 
spowodowało wypadek. 


Fałszywa pogłoska. Ktoś pu- 
scii pogłoskę, iż rozkład jazdy 
pociągów ad dn. 1 b. m. został 
zmieniony, ta też ludność szuka 
po stacjach lub w „lskrze“ in- 
formacji, ew. nowego rozkładu. 

Otóż dla informacji podajemy, 
iż rozkład jazdy nie uległ żadnej 
zmianie i miejscawe władze ko- 
lejowe nic absolutnie nie wiedzą 
a nowej łub projektowanej zmia- 
nie tegoż. 


Gdzie wojskowi mają się 
informować? Ponieważ poboro- 
wii wogóle osoby, załatwiające 
sprawy wojskowe w Zagłębiu, 
częstokroć nie wledzą, do kogo 
zwracać słę po Informacje, na 
dworcu w Będzinie wywieszono 
tablicę z napisem, iż wszelkich 
informacji w wymienionych spra- 
wach zasiągać należy wyłącznie 
w koszarach. 

Chodzi tu głównie o interesan- 
tów z okolic rolnych, którzy nie 
znając Zaglębia, wpadają w ręcę 
oszustów lub ludzi złej woli. 


Slązacy wracają Od kilku 
dni widzi się w Zagiębiu liczne 
rzesze ślązaków, którzy robią tu 
zakupy. 

Widocznie na G. Siąsku wzra- 
sła drożyzna ì ludność tamtejsza 
znów zaczęla odwiedzać naszą 
dzielnicę. 

W związku z tem, ruch na 
kolejach ułegł znacznemu  oży- 
wieniu i niektóre pociągi są 
przepełnione, 

Baczność, sokolil Zarząd 
tow. gimnarlycznegu „SOkół* w 
Sosnowcu zawiadamia, że zbiór- 
ka wSzysikich czivuxów gniazda, 


lh wystawa. 
— — Ostatni seans 9.30 wiecz, 


celem wzięcła udzłału w pocho- 
dzie dla spopularyzowania „Ty- 
godnia lotniczego", wyznaczoną 
została na placu walc. „Emma*, 
przy ut. 3 Maja 24, w dniu 5 
paźdzlernika 1. b. o godz. 8.45 
punktualnie. 


Sprostowanie. 
wczorajszym, skutkiem nieu- 
wagi korektora, przekręcona 
nazwisko dyrektora oddziału 
sosnowieckiego banku pol- 
skiego, p. Swistuna, co niniej- 
szem prostujemy. 


W numerze 


Sprawa prasowa. W dniu 
wczorajszym na wokandzie 
sądu okręgowego znalazła się 
sprawa red. W. Monsiorskiego, 
oskarżonego przez firmę bra- 
cl Jabłkowskich w Warszawie 
z art. 540. 

Ponieważ Świadkowie ze 
strony oszkarżonego pp. M. 
Hirszler i St. Grostern nia 
stawili się, przeto sąd na proś- 
bę red, Monsiorskiega posta- 
nowił sprawę odłożyć, p. M. 
Hirszlera skazać za niestawie- 
nie się na 50 zł, grzywny, 
akta zaś sprawy przesłać do 
Sędziego śledczego dla zba- 
dania p. St. Grosterna, sekre- 
tarza „Kurjera Polskiego". 

Oskarżenie popierał adw. 
Landav. 


Czemu to przypisać? Do- 
chody miast Zagłębia z podatku 
dochodowego zmniejszyły się we 
wrześniu prawie czterokrotnie, 

Skutkiem zjawiska tego magi- 
straty znalazły się w  nielada 
kłopocie, gdyż zmniejszenie spa- 
dło niespodziewanie i to w chwili 
gdy cały szereg robót miejskich 


jest w pełnym ruchu, lub na 
ukończeniu, 
Przyczyn zmniejszenia wpły- 


wów trudno jest wytłumaczyć. 

Może pewną rolę odgrywa sta- 
gnacja, lecz była ona również w 
poprzednich mlesiącach, a mimo 
ta, nie było takiej różnicy. 

Wchodzi tu w grę prawdopo- 
dobnie fałszowanie ksiąg han- 
dłowych, lecz i to nie zmaiej- 
szyłoby w takim stopniu docho- 
dów, to też najprawdopodobniej 
zaszła w daoym wypadku jakaś 
pomyłka, «tórą magistraty będą 
staraiy się wyświetlić, 

W najgorsze) stosunkowo sy- 
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Irons Leddców Apokalipsy | 
i li „Zwycięstwo“, 
kiórezdakią symkoleznigzczenia, 


- tuacji znajduje się magistrat bę- 


dziński, czerpiący dochody głów 
wnie z miejscowego kupiectwa, 
któte jednak, woli płacić 2 prac. 
katy, niż podatki i dlatego kasa 


miejska świeci pustkami. 


Ciekawe redukcje Niejedno- 
krotnie w prasie ukazywały się 
ciekawe rewelacje w sprawie 
przeprowadzonych redukcji w 
urzędach państwowych. 

Bywały wypadki, iż reduko- 
wano np. 5 osób, a następnie 
na to samo miejsce przyjmowa* 
no 8 osób. 

W niektórych urzędach wyda- 
lano ludzi z dużą rutyną i odpo- 
wiedniem| kwalifikacjami nauko= 
wemi I zawodowemi, przyjmo- 
wano zaś ludzi zupełnie suro- 
wych. 

Jedna rzecz jednak jest pewna. 
Oto po każdej redukcji zmiejsza 
się ilość pracowników naszych, 


1, i. królewiaków, natomiast miej- 


sca ich zajmują dyplomowani i 
nmiedyplomowani doktorzy i filo- 
rofl. Że system podobny nie 
wpływa dodatnia na sprawną 
działalność urzędów jest rzeczą 


_ pewną. 


Zasmakowało mu. Towarzy- 
sze nasi, w braku innego zajęcia, 
lubią uchwalać różnego rodzaju 
rezolucje, chcąc tym sposobem 
zaimponować tłumom, © których 
sympatję gorliwie zabiegają. 

Ostatnio, na posiedzeniu rady 
naczelnej p. p. s. różni przywód- 
cy i trybuni wysuwali swe rezo- 
lucje. 

Oczywista był tam także ma- 
łego wzrostu i ducha, lecz o du- 
tej gębie poseł Stańczyk, który 
wysunął żądanie, aby w całej 
Polsce zaprowadzane sądy przy- 
sięgłych. 

Szkoda, iż p. Stańczyk nie do- 
dał, że sądy takie muszą wzora- 
wać się na krakowskim sądzie, 
gdyż wtedy trybun nasz mógłby 
w każdem mieście bezkarnie urzą- 
dzać pogromy wojska. 

Kradzieże. Na dworcu w Sos- 
nowcu nieznany sprawca skradł 
F. Baronowi z Katowic portfel z 
gotówką i dowodami, 


— To samo spotkało L. Rych- 
terową z Zarek, której skradzia- 
ua 30 zł 


Ofiary. 


Zamiast kwiatów ma trumnę 
& p. Pauliny Wejtko składają 
Kazimierzostwo Talkowie 10 zło- 
tych na przytuiek św. Józefa 
w Dąbrowie Górniczej. 


Z TEATRU. 


Jak była do przewidzenia, 
wczorajsza premjera operet- 
kowa ściągnęła do teatru tłu- 
my, a ta dzięki temu, że Sos- 
wiec dowiedział się, że teatr 
gra. Boć tylko brakowi nale- 
żytej reklamy należy przypi- 
sać pustki na „Wielkim czła- 
wieku do małych interesów“ 
AL Fredry. Publiczność do- 


I cztero Jeitców Apokalnsy I 
h „Smierć'*. 
4 timieny tny A | 
Mony i Hm 


wiedziała się a rozpoczęciu 
sezonu w sam dzień przedsta- 
wienia, gdyż Tanio prowa- 
dzenia robót dniem i nacą do 
ostatniej chwili, nie miano pe- 
wności, że przeróbki budynku 
ukończone będą na czwartek. 

No, ale stało się i już nic 
na to nie poradzimy. Przejdź- 
my więc do weselszego ta- 
matu, jakim jest odegrany 
wczorajszy „Biały mazur* Le= 
hara 

Wszystkie utwory tega kom- 
pozytora odznaczają się me- 
ladyjnością i barwnością. „Bia- 
ły mazur“ nie stanowi wyjątku, 
słucha go się więc z przy- 
jemnością, zwłaszcza jeśli role 
śpiewne spoczywają w takich 
gardziołkach (no ba nie w rę- 
kach!) jak: p: Grabowskiej Me- 
lanji 1 Zelskiej Marji. 

Z głosów męskich na pierw- 
szy plan wysuwa się p, Cho- 
rjan, który prócz tego dosko- 
nale rusza się na scenie i pre- 
zentuje. Doskonali są dwaj 
starzy panowie: Horski i O+ 
polski, przemiły p. Minowicz. 

Całość wraz z tańcami t e- 
wolucjami wypadła znakomi- 
cie, 

Przyczyniła się do tego ró. 
wnież zgrana orkiestra pad 
batutą wytrawnego kapelmi- 
strza, p. Górzyńskiego. 

Strona dekoracyjna bez za- 
rzutu. 


Teatr sosnawiecki. 

Dziś „Biały mazur“ po raz 
drugi, który na wczorajszem 
przedstawieniu zyskał sobie 
ogólne uznanie, a publiczność 
darzyła artystów niemilknące- 
mi oklaskami. 


W niedzielę po południu 
„Wielki człowiek do małych 
interesów”, zajmująca komedja 
Al. hr. Fredry. 


W niedzielę wieczorem — 
wystawiona będzie wspaniała 
tragedja Szekspira „Hamlet“ 
w wykonaniu czołowych sił 
zespołu komedjowego z Waj- 
ciechem Brydzińskim na czele, 
który rolę nieszczęsnego kró- 
lewicza duńskiego kreuje po 
mistrzowsku. 


W poniedziałek premjera 
melodyjnej operetki „Słowik 
hiszpański”. 


Teatr w Nahrowie. 


W nadchodzący poniedzia- 
łek wystawiona będzie kame- 
dja Al, br Fredry „Wielki 
człowiek do małych intere- 
sów“. 


Teatr katowleki. 


Dziś „Hamlet“ z W. Bry- 
dzińskim w roli tytułowej. 


W niedzielę pop. „Biały 
mazu“. 

W niedzielę wiecz, „Słowik 
hiszpański". 


W goniedzłałek przedsta- 
wienia niema, 


Ze Strzemieszyc. 
(Kor. własna). 


Dnia 2.X 1924 r„ sekcja dra- 
matyczna przy klubie sportowym 
„Sila“ odegrała 3 aktową kroto- 
chwilę Ruszkowskiego p.t „We- 
sele Fonsia*. Amatorzy wywią- 
zali się ze swolch ról doskonale. 
Reżyser, p. W. Kozłowski, w 
ostatniej chwili zastąpił chorego 
amatora i kreował rolę Mrozika, 
wzbudzając zdumienie swą grą 
1 istotnym talentem. 

Prócz tego cały ciężar reży- 
serski spoczywał w rękach p. Ko- 
złowskiego, który dowiódł, że 
potrafi dać sobie radę ze zespo- 
łem amatorskim i posiada zdol- 
mości reżyserskie nieprzeciętnej 
miary. 


Myślę, że sekcja dramatyczna 
mie poprzestanie na tem jednem 
przedstawieniu, a będzie częściej 
uprzyjemniać czas miejscowym 
mieszkańcom. 

Ten udaly debiut sekcji rokuje 


„ISKRA* — schoła 4 października 1924 roku 


nadzieje, że | następne przedsta- 


wienia będą dobre. Publiczność 
zaś chętnie poprze usiłowania 
sekcji, temhardziej że dochód 


przeznaczony jest na cele filan- 
tropline. 


ZE ŚLĄSKA. 
TAKTY AKLWY 2 WENN 


Wydział ekonomiczny polskie- 
go zwlązku handlu, przemysiu i 
finansów na Sląsku zajęty jest o- 
pracowywaniem wniosków do 
traktatu handlowego z Niemcami. 

Chodzi głównie o starmułowa- 
nie tych postulatów i dezydera- 
tów w dzledzinie ulg taryfowych, 
celnych, wolnego przez Niemcy 
tranzytu I ruchu pogranicznego, 
pocztowego, telegraficznego 1 tp. 
które dotyczą przemysłu, handlu 
1 finansów Górnego Sląska. 

Wnłoski przysłane będą mini- 
sterjium przemysłu i handlu dla 
uwzględnienia ich w czasie ro- 
kowań z Niemcami. 

Pytania, zformułowane na razie 
przez polski związek handlu, prze- 
mysłu I finansów brzmią: 

4. Jakie artykuly pochodzenia 
niemieckiego, przywożone z Nie- 
mlec do Polski, powinny korzy= 
stać z ulg celnych i z jakich mla- 
nowicle, 

2. Jakłe artykuły, pochodzenia 
polskiego, wywożone z Polski do 
Niemiec, powlnny korzystać z ulg 
celnych, i z jakich mianowicie. 

3. Jazie artykuły, przywożone 


Katowice, 3 paździemika. 


do Polski tranzyto przez Niemcy 
(lub niemieckiego pochodzenia), 
powiany korzystać z ulg tranzy- 
towo-kolejowych (taryfowo-prze- 
wozowych) i z jaktch mianowicie. 


4. Jakie artykuły, wywożone z 
Polski tranzyto przez Niemcy, 
powlnny korzystać z ulg tranzy- 
towa-kolejowych (taryfowo- prze» 
wozo wych) i z jakich mianowi- 
cie. 


Na pytania te przedsiębiorstwa, 
należące do organizacji zrzeszo- 
nych w związku, nadsyłają szcze- 
gółowe i wyczerpujące odpowie 
dzi. 

Należy zwrócić uwagę, że we 
wnioskach i odpowiedziach po- 
dawane być powinny nietylko 
dezyderaty i postulaty w sensie 
pozytywnym, ale i negatywnym 
t j nietylko, jakłe klauzule 
względnie postanowienia powin- 
ny być umieszczone w traktacie, 
ale również jakich klauzul ewen- 
tualnie postanowień nie nałeży 
łopuścić w traktacie ze stanowi- 
ska inieresów gospodarczych Gór- 
nego Sląska. 


Nowelizacja Iny o mial Len ysio wyn. 


Wobec tego, że lada chwila 
rozpoczną się w mini:terjum 
skarbu | ministerjum przemysłu i 
handlu dyskusje na temat w ja- 
ki sposób ma być znowelizowa- 
na ustawa © podatku przemysło- 
wym, — wydział ekonomiczny 
polskiego związku handlu. prze- 
mysłu i finansów na Górnym 
Slasku zajęty jest zbieraniem da- 
nych, dotyczących cyfr i wnio- 
sków, Jakie powinny być wzięte 
pod uwagę przy opracowywaniu 
tej nowej ustawy podatkowej. 

W tym celu do przedsiębiorstw, 


Katowice, 3 pażdziernika. 


należących do polskiego związ- 
ku handlu, przemysłu I finansów 
rozesłana zosłała ankieta, która 
ma na celu ustalenie, jakie jest 
obecne obciążenie podatkowe ce- 
ny każdego z masowych artyku- 
łów tutejszego rynku. 

Opracowane wnioski | dezyde- 
raty przesłane zostaną do mia- 
rodajnych czynaików w Warsza- 
wie 1 da odpowiednich mlnisie- 
riów i będą wzięte pod uwagę 
przy opracowywaniu nowej usta- 
wy podatkowej. 


Frekwencja szkół niemie- 
ckich w Katowicach. Wedlug 
„Katt. Ztg.* liczba uczniów w li- 
ceum miemieckiem w Katowicach 
wynosiła w ubiegłym roku 339, 
w bieżącym zaś roku 392, Czyli 
podnłosła się o 53 uczniów. W 
piemieckich szkołach miejskich 
liczba chłopców 1 dziewcząt w 
roku zeszłym wynosiła 2012, w 
toku bieżącym matomiast 2300, 
Czylł podniosła się o 288 ucz- 
niów. W szkołach ludowych licz- 
ba dzieci spadła z 2528 na 2368. 
Na niemiecki addzłał gimnazjum 
przytodniczego uczęszcza 
uczniów. Szkoły polskie wyka- 
zują przyrost liczby uczniów. 
Liczba ich wynosi: w liceum 
458 (w poprzednim roku 431), 
w szkołach miejskich 1122 (813), 
w szkołach elementaraych 2117 
(2321). 


Pożar w tartaku parowym. 
W piątek rano wybuch pożar 
w tartaku parowym w Zawodziu 
pod Katowicami, należącym do 
firmy „Pebe” sp. akc. w Krako- 
wie. Na ratunek  pospieszyły 
miejscowe i okoliczne straże pa- 
žarne, między innemi także straż 
katowicka ze swoją nową sikaw- 
ką motorową. Pożar po dłuższej 
uciążliwej pracy zlokalizowano 


i uchronlono tym sposobem ol- 
brzymie zapasy drzewa i desek; 
spłonął jednak budynek z ma- 
szynami. Przypuszcza się, że 
pożar powstał z powodu lekko- 
myślnej nieostrożności jednego 
z robotników, 


Masowa konfiskata pism. 
Z polecenia prokuratury skon- 
fiskowano we wtorek nasiępują- 
ce pisma; socjalistyczny „Valks- 
wille" i separatystyczny „Głos 
Górnego Śląska* za wyszydza- 
nie urządzeń państwowych, a 2 
października „Ostdeutsche Mor- 
genpost* za artykuł, domagający 
się oderwania Siąska od Polski 
i wkońcu „Breslauer Nachtpost*, 
„Nachtsdatten* i katowicki „Ku- 
rjer Nocny” za artykuły o treści 
pornograficznej. 


Nawa kapainia. Między Kar- 
bową a Muchowceim pod Kato- 
wicami rozpoczęto prace nad bu- 
dawą nowego szybu, gdyż w tem 
miejscu stwierdzona bogaty po- 
kład węgla, 

Nieszczęśliwe wypadki. Przy 
jednym z wysokich pieców w hu- 
cie Falwy pękła śruba od wen- 
tyla parowego i wydobywająca 
się para tak ciężko poparzyła 
Jednego z robotników, że w sta- 
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Czterech Jeźdzeów Apolalipsy 
i, WOJNA“ s tbi 
swojej prozie, 


nie niebezpiecznym musiano go | 
odwieżć do szpitala. 

W tejże hucie pewnemu robo- 
tnikowi spadła na głowę ciężka 
belka, rozłupując mu czaszkę, 


Napady rabunkowe. W dro. 
dze na targ do Bielska, między 
Wilkowicami a Mikuszowcem — | 
trzech bandytów napadło na dwie 
furmanki góralskie, włozące na 
targ zapas śliwek. Góralom zra. 
bowano gotówkę ł cztery beczuł- 
ki śliwek, Urzędnicy posterunku 
policyjnego w Bystrej wnet sprawe 
ców wytropili t osadził w wię: 
zieniu, Wszyscy pochodzą z Wile 
kowie, 

— Pod Goczałkowicami człe» 
rech bandytów napad 
na pewnego kupca z Katowic, 
który jechał na: bicyklu motoro: 
wym da Białej celem zakupienia 
wina. Rabusie ściągnęli go z mo- 
toru, obili |, zraoowawszy mu | 
175 zł, zegarek i maszynę, od- | 
dalili się ze swą zdobyczą, 


Umarł z głodu. W sieni u- 
rzędu finansowego przy ul. Sio- 
wackiego w Katowicach znale” 
ziono nieżywego już pewnego 
bezrobotnego, który pobierał | 
wsparcie. Stwierdzono, że zmarł 
śmiercią głodową, Pożatowamia 
godną ofiarę bezrobocia odwie« 
ziono wozem Santtarnym da szpie 
tała. 


Zarząd komisaryczny w M. 
stowicach? Wediug „Kati. Zig“ 
wystąpiono do województwa z 
wnlosklem, żądającym rozwiąza« 
nia rady miejskiej ł magistratu 
miasta Mysłowice Sprawę tę 
rozstrzygnie rada wojewódzka 
dzisiejszem (piątkoweim) posie- 
dzen!u. 

Sprzeniewierzenie. W kasie 
stacji kolejowej w Brzezińce 
stwierdzono brak 2143 zł. Wdro- 
żono śledztwo. 


Z kraju. 


Toruń  Pollcja toruńska are- 
sztowała wielkiego szkodnika I 
niebezpiecznego dzialacza pie: 
mieckiego uprawiającego swą ro- 
botę pod haslem „buzia na ży- 
dów*, znanego „antysemitę" | 
Zygmunta Wierzbickiego. Wo- 
bec nastroju antysemickiego lud- 
ności pomorskiej Wierzbicki, E | 
warzysz Trzeblatowskiego, glo- 
śnego mordercy Ś. p. Marchlew« 
skiego, red. „Kurjera Pozo.” rote 
wijat włelce szkodliwą dla Pole 
ski dzialalnaść, mie cotając się 
przed terorem, Po dokonaniu 
aresztowania i rewizji w miest 
xanłu Wierzbickiego znalezioud 
ntezbite dowody jego przynaież: 
ności do „Dentschtumsbundu*. 
Okazało się również, że podej 
rzewania Wierzbickiego, iż jeś 
agentem niem eckim, były stus 
ne, albowiem W, otrzymywał re 
gularnie literaturę agitacyjną | 
Niemiec i wszeikie wskazów. 
dla swej działalności na terenić 
Pomorza. Prócz tego dopuszczi 
się systematycznie sprzeniewie* | 
rzenia pieniędzy, zbieranych M 
cele „Ligi obrony ojczyzny 
wiary”, Przypuszczać należy, 2f 
W. posiadał na terenie Pomorzó 
„współpracowników“. 
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Warszawa, Pamiętne są gra- 
bieże i mordy, dokonywane przez 
wojska bolszewickie w r. 1920. 
jedną z ofiar taklego rabunku 
i mordu stał slę mieszkaniec 
gminy Ożarów, Stanisław Anil- 
kowski, który z wozem i koniem 
dostał się w ręce jednego z od- 
działów bolszewickich, Czerwo- 
noarmiejcy zatrzymall Aniłkow= 
skiego na drodze, a ponle- 
waż domagał się puszczenia go 
do domu, został zamordowany. 
Konia z wozem zabrał oddział 
bolszewicki, 

Można sobie tedy wyobrazić 
zdumienie rodziny, gdy przed 
kilku dniami spotkali na jednej 
z ulic Warszawy konia, zrabo- 
wanego przez bolszewików. Na 
koniu tym jechał wierzchem ja- 
kid „puryc* żydowski, jak się 
później okazało Walt Prosiński. 
Oczywiście zatrzymano go i po- 
licja zajęła się wyjaśnieniem cie- 
kawej zagadki. 


ASKR A* — sobota 4 października 1924 roku. 


Wobec tego, iż jest przypu- 
szczenie, że Prosiński jest kuzy»= 
nem... bolszewickim, zatrzymano 
go wraz z koniem. 

Ciekawe, jakim sposobem Pro- 
siński znalazł się na konłu, zra- 
howanym przez bolszewików, 


— Staraniem warszawskiego 
zarządu legjł obrony konstytucji, 
w nadchodzącą niedzielę, d. 5 b. 
m. Warszawa uczci pamięć po- 
mordowanych przez zbolszewi- 
zowany motłoch krakowski ula- 
nów 8-go pułku ks, Józefa Po- 
niatowskiego. 

Obchód rozpocznie się o godz. 
10-ej nabożeństwem w kościele 
po-karmelickim, 

Następałe o godz. 7-ej wiecz. 
w tow. hygjenicznem odbędzie 
się uroczysta akademja, ma któ. 
rej wygłoszą przemówienia po- 
słowie Rabskl 1 Dobrzański oraz 
mec. Szuriej, 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) 


Klub Piasta przeciw rządowi. 
Ządanie zmlany konstytucji 1 ordynacji wyborczej. 


Warszawa, 3 paźdz. 


(Tel. wł.) Dziś obradawał 
klub Pia Były to pierwaze 
obrady klubu w sejmie, które 
będą miały znaczenie dla przy- 
azłej aytuacji politycznej. 

Przeprowadzona cały szereg 
'mchwał, które nie są pomyślne 
dla rządu. 

Rezolucje streszczają się w 
9 punktach: 

1) Klnb stwierdza, że po- 
ważna sytuacja w Rzeczypa- 
apolitej pogorszyła się przez 
anarchję na kresach, która na- 
raża na szwank autorytet pań- 
stwa i samą możliwość jego 
rozwoju. 

2) Klub Piasta stwierdza, że 
bandytyzm przeradza się w 
anarchją skutkiem bierności 
sejmu i rządu. 

3) Ktub oświadcza, że brak 
programu i konsekwencji w 

ostępowaniu rządu, brak sta- 
ego oparcia w większości 
sejmowej i grożby obalenia 


rządu przez lewicę czynią sy- 
tuację nader ciężką. 

4) Klub Piasta zapowiada, 
że wystąpi przeciw wszelkim 
zakusom, grożącym całości i 
jednolitości państwa, ale wzy- 
wa rząd, by wyszedł z bier- 
naści i zaprowadził? ład i po- 
rządek na kresach. 

W dalszych punktach klub 
oświadcza, że stronnictwa le- 
wicawe, a zwłaszcza Wyzwa- 
lenie pogłębia zamieszanie i 
grozi wstrząsem w państwie; 
że tylko rząd parlamentarny, 
oparty na gtronnictwach pol- 
skich, stojący na stanowisku 
interesów państwowych, zdoła 
wyprowadzić kraj z chaosu. 
Q ile sejm okazałby się nie- 
dojrzały do takiej konsolidacji, 
to klub Piasta uważa za ko- 
nieczne przeprowadzić takie 
zmiany w konstytucji i ordy- 
nacji wyborczej, któreby za- 
pewniły wybór nowego sejmu, 
zdolnego do utworzenia więk- 
szości polskiej, 


Rezolucja związku ludowo-narodowego. 
Kilab nie blerze odpowiedzialności za rząd p, Grabskiego. 


Warszawa, 3 paźdz. 


(Tel. wL) Dziś obradował 
klub związku ludowo-narodowe- 
go I po omówieniu ogólnej 8y- 
tuacji w kraju uchwalił rezolucję, 
w której wita z zadowoleniem 
wysiłki narodu zmierzające do 
zapewnienia pokoju powszechne- 
go, ale jednocześnie stwierdza, 
że delegacja polska w lidze na- 
rodów nie odparia prób zakwe- 
stjonowania praw Polski do Gór- 
nego Sląska. Rezolucja mówi, 
że wszelkie zamachy na całość 
granic będą przez saród polski 
odparte z całą bezwzględnością. 


Następnie rezolucja oświadcza, 
Że klub stanowczo odrzuca dąże- 
nia rządu do stworzenia komisji 
mieszanej w b. zaborze pruskim, 


a w sprawie traktatu handlowe- 
go z niemcami domaga się u- 
działu szerokich sfer obywatel- 
skich w komisji, przygotowują- 
cej projekt teg o traktatu, 

Z kolei klub domaga się, aby 
polityka rządu na kresach wschod- 
nich wyszła ze stanu bezczyn- 
ności, i aby nie wykluczając sta- 
nu wyjątkowego, przeprowadzo- 
no akcję zapewniającą bezpie- 
czeństwo i praworządność. 

Cały klub oponuje przeciwko 
zapowiedzi ministra Skrzyńskie- 
go w sprawie utworzenia uni- 
wersytetu ukralńskiego we Lwo- 
wie, 

Wreszcie rezolucja stwlerdza, 
że klub domaga się uporządko- 
wania polityki gospodarczej I że 
za działalność rządu obecnego 
nie bierze odpowiedzialności, 


Kurtuazja czeska. 


Warszawa, 3 października. 

(Tel. wi.) „Przegląd Wieczor- 
ny” donosi z Pragi, że między 
tządem czeskim i polskim toczą 
się rokowania w Sprawie prze- 
wiezienia zwłok Henryka Sien- 
kiewicza przez Pragę. Czesi chcą 
ma kiika godzin zatrzymać zwło- 
kł w Pradze, aby wystawić je w 
panteonie czeskim, Jednocześnie 
ad protektoratem praskiej tady 


miejskiej ma się odbyć uroczy- 
stość załobna. Czeskie ministe- 
rjum kolei żelaznych zgodziło się 
na bezpłatne przewiezienie zwłok 
przez terytorjum czeskie. W po- 
clągu wiozącym zwłoki będzie 
fechał czeski honorowy posteru- 
nek wojskowy, a na wszystkich 
stacjach oddawane będą honory 
wojskowe. 


Welury ciemne 


Marengo M garnitury 


Welury ciemne i jasne, pierwszorzędny qałunek 
Zamsze w rozmaltyc kolorach mr d . . , . 
Gabardyny ma kostjmy 1 suknie meh „ . . . 
Korty angielskie na garilury męskie mer . . 
i matryce futer malt „ . . 


W celu umożliwienia naszej Szanownej Klijenteli za0pa- 
trzenia się na nadchodzący sezon zimowy 


w materjały DOBRE a TANIE 
sprzedawać będziemy (dokąd zapasów starczy) 
od soboty dnia 4 do soboty dnia 11 b. m. 
m wmi KONKURENCYJNYCH a manwi: 
Welury angielskie mA płoszce meit „ . . . , . . Zł, 13.00 
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Sosnowiec „PIÀS T” Betzn 


Ptk. Młodzianowski 
kandydatem na wojewodę poleskiego. 


Warszawa, 3 pażdziernika. 

(Tel. wL). Sorawa obsadzenia 
województwa poleskiego nle zo- 
stała jeszcze zdecydowana. Wcza- 
raj wieczorem byio wladomo, że 
kandydatura generała Berbeckie- 
go jest mie aktualna i wojewodą 
ma zostać płk. Młodzianowski, 


komendant 
żych. 

Z pułk. Młodzianowskim nie 
doszło do porozumienia. Prze- 
szkodą w załatwien'u tej sprawy 
jest zbyt mała konferencja i brak 
dostatecznej egzekutywy dla wo- 
jewodów. 


szkoły  podchorą- 


Paderewski o mowie min. Skrzyńskiego. 


Warszawa, 3 października. 


(Tel. wł) Paderewski, który 
był obecny na posledzeniu ligi 
narodów podczas mowy ministra 
Skrzyńskiego oświadczył, że mo- 
wa ministra była wytworna za- 


równo pod względem formy jak 
1 treści i wywołała siine wraże- 
nie na wszystkich ławach, jako 
wyraz pokojowych dążeń Polski 
oraz chęć uregulowania stosun- 
ków międzynarodowych na dro- 
dze sprawiedliwości i prawa. 


Wojewodzie Downarowiczowi 


skradziono tekę 


Warszawa, 3 października. 


(Tel. wł) „Przegląd Wieczor- 
ny” donosi, że podczas napadu 
na pociąg, wiozący wojewodę 
Downarowicza, jeden z bandy- 
tów słęgnął po tekę, zawierającą 
dokumenty wojewody. Wówczas 


z dokumentami. 


tanny już sekretarz wojewody 
spróbował zbagatelizować war- 
tość lej zdobyczy, tłumacząc, że 
niema tam żadnych pieniędzy, 
lecz tylko nieważne papiery i 
gazety. Bandyta jednak porwał 
tekę 1 powiedział, że wlaśnie 
chodzi mu a papiery, 


Ludendorf kłóci się ks. Ruprechtem. 


Monachium, 3 października. 

(Tel. wł). Dzienniki donoszą, 
że między Ludendoriem a b. 
następcą tronu Rupprechtem do- 
szło da ostrego konfliktu, gdyż 
Ludendorf oświadczył w dzienni- 
kach, że Ruprecht miał swego 


czasu skłonić Kahra do złamania 
słowa wobec Hittlera ł Luden- 
dorfa. Hindenburg, wezwany ja- 
ko arbiter starał się nakłonić 
Ludendorfa do odwołania tych 
zarzutów, na co się Łudendorf 
nie zgodził, 


Castiglioni w Wiedniu. 


Wiedeń, 3 października. 


(Tel. wł.) Dziś przed pału- 
dniem przybył tu z Trjestu Ca- 
stiglioni i udał się do sądu kra- 
jowego. Przesłuchanie trwało kil- 
ka godzin. Władze sądowe żąda- 
ły złożenia kaucji 100 miljardów 
koron austrjackich, których je- 
dnak Castiglioni mie chciał zła- 


żyć. Ostatecznie sąd zniżył sumę 
do 20 miljardów. 

Dziś zostały złożone w sądzie 
handlowym sprawozdania co do 
sytuacji powszechaego banku de- 
pozytowego, z których wynika, 
że passywa banku wynoszą 950 
miljardów, aktywa zaś 650 mi- 
liardów koron z czego 35 mi- 
ljardów w gotówce i dewizach. 


Zuon 
Władysława Zamoyskiego. 
Warszawa, 3 października. 
(Tel wł.). Dziś w nocy zmarł 


br. Władysław Zamoyski z Kur- 
nik, który jak wiadomo oflarował 
majątek na rzecz oświaty Polsce. 
Pogrzeb odbędzie się w ponie- 
działek, 


mir zł. 20,00 — 17.50 


» 13.00 


r mi |) 
zł. 18.00 — 15.00 
w zw 723 
„ 10.50 
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Eo na (OCET (BBB a DZY ZN 

Losy do I-ej klasy 10-ej Pań- 
stwowej Loteji Klasowej są 
jesżcze w niewielkiej ilości 
do nabycia 


Glówna wygrana 250.000 złotych. 


w kolekturze Józefa Hlawskie- 
go, Sosnowiec, uiica 3 go 
Maja 23, 1266-5 
| CO GE r SID a CA 


Wydział 
operacyjno-tortyfikacyjny. 
Warszawa, 3 października. 
(Tel. wł) Dowiadujemy się, że 
minister spraw wojskowych, ge- 
nerał Sikorski, specjalnym rozka- 
zem utworzy w najbliższych 
dniach przy radzle wojskowej 
wydział operacyjno-forfyfikacyjny. 


Gość z Francil, 
Warszawa, 3 października, 
(Tel. wł,) Do Warszawy przy- 
był generalny inspektor irancus- 
kiego ministerjum finansów, p. 
Chalender, celem połnformowania 
się o akcji sanacyjnej w Polsce, 


Posterankowy Dmowski. 

Warszawa, 3 października, 
(Tel. wł.) Dowladujemy się, 
że bohaterski posterunkowy Dmo- 
wski został przedstawiony do 
bronzowego krzyża zasługi | 

otrzymal 500 złotych nagrody. 


Giełda. 


Warszawa, 3 paźdz. 
WALUTY, 
(Notowania w złotych). 
Dolar — 5,18:/, 
Funt — 23,80 
Paryż — 27,20 
Szwajcaria — 98,70 
Włochy — 22,70 
Praga — 15,50 
Wiedeń — 7,28 
Bony złote — 0,85 
Pożyczka dol. — 290 
Rubel złoty — 2,77. 


Qdańsk, 3 paźdz. 
Dolary — 561 
1 złoty — 1,08. 


e 


Kris swój u swen 


Wystawa prac nrzniowskich 


u Państwowej Szkole Górniczej i Hujniczej Im. Staszica 
w Dąbrowie Górniczej. 


Uczelnia powyższa urządza w gmachu Szkoły 
dnia 4 i 5 października r. b. w sobotę i niedzielę wy» 
stawę prac warsztatowych i kreślarskich uczniów swolch. 

Wystawa otwarta od 10 do 3 po południu. 
Wejście bezpłatne, === Wejście bezpłatne. 

Pożądanem jest licznie zwłedzenie wystawy przez 
uczniów średnich i powszechnych szkół Zagłębia oraz 
przez wszystkich, interesujących slę rozwojem szka|- 
nictwa zawodawego. 1984-2 


Partja średnich i małych 


YWANOW 


i podkładek a 
ostawiane wzory z malemi hłęjami 


dż do polowy ceny zniżone 
Richard WALTER 


specjalny dom dywanów 
Tel 3i. KATOWICE, ul. Młyńska 5. Tel. JM. 


Z dniem 1 października 1924 r. została uruchomiona 
w ŚDSNOWGU przy ulicy Piaskowej 4 


Odlewnia Wyrobów Bronzowych 
„GAŁKA i S-wie* 
MR Frylomją wszelkie roboty wchodzące w zakres leimictwa | mechaniki 


2064-2 Z poważaniem GĄŁKA 1 S-wie. 
| mp 


NE MEOZE ZOZ ZNEMZUWZEOWNZE 
Z dniem 15.10.24 roku 


rozpoczyna się prywatny kurs księpowości 


wszelkich systemów 
- w języku polskim i niemieckim. 
Po ukończeniu posada zapewniona, Zgłoszenia 
przyjmuję od godziny 9-ej przed poł. do 6-ej pa poł. 
a Biara Buchalteryjna - Rewizyjna 


E „POPRAWK 


a a | 
FOELCECC EEEE" 
(c ojc | EOEL 


Modrzejowska 8. Modrzejowska 8. z 


ZAKŁAD KUSNIERSKI 


M. ROZENTAL w Sosnowcu 


Modrzejowska 8 — parter 


znany z dobrego przyjęcia I solidnego wykonania przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres kuśnieistwa wchodzące z włas- 
mych i powierzonych futer, pod własnem kierownictwem 
į odpowiedzialnością, futra męskie I damskie, żakiety kara- 
kulowe i tokowe, różne kołnierze, muki 1 fuirzane czapki re 
paracje i przeróbki uskuteczniają się szybka ił starannie 

PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. 2049-2 


Modrzejowska 8. Modrzejowska 8. E 
(ojojoj 


«6 MYSŁOWICE, ul. Kra- 
kowska 12. Tal. 1013. zB 


PEEL) 


— sobota 4 października 1924 roku. 


ne, regulowanie i 


Rewizje ksiąg, bilanse, zestawienia rocz- 


£ wszystkiech systemów w polskim i nie- 
mieckim piśmie uskntecznia 200.2 


„POPRAWKA“ 


Mysłowice, ul. Krakowska Nr. 12. 


OWERE="M= 


zakładanie poilług 


Konserwatorjum taneczne z Krakowa 


pod artystycznym kierunkiem 


1839 1 


Niny Dolińskiej 
rozpoczyna z dniem 5-go października (niedziela) o gadz. 
7-ej wiecz. w sali Tow. „Lutnia“ ul. Warszawska 


Kurs tańców misnica 

1 modernistycznych. 
Wplsy przyjmuje księ zarnia „Wledza*. W niedziele i święta Aleja 5 (dzwonić). 
Osobiście przylmuje 5-go października od g. 5—7 w sali Tow. „Lutnia”. 


Wyrok w Imientn Rzeczyposgolitej Polskiej. 

Dnia 22 sierpnia 1924 roku Sąd Pokoju w Sosnowcu dla 
spraw o lichwę wojenną, na macy art. 23 ust. z d. 2-VII-20 r. 
skazał Katarzynę Gauszczyk z Czeladzi za lichwę mieszkanio- 
wą na 20 zł. grzywny, z zamianą w razie nieściągalności na 
10 dni aresztu i na zapłacenie 2 zł. opłaty sądowej. 


2051 


Za zgodność sekretarz sądu W. MADER. 


Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej, 


Wyrakiem Sądu Pokoju w Sosnowcu dla spraw a lich- 
wę wojenną z dn, 12 kwietnia 1924 r. na mocy art. 23 ust. 
z dn. 2 VII 1920 r. i wyrokiem Sądu Okręgowego w Sosnow- 
cu z dn. 22 lipca 1924 r., wskutek podanej skargi apelacyjnej, 
Nowak Paweł z Czeladzi został skazany za lichwę mieszka- 


niową na 50 zł grzywny, 
na tydzień aresztu, 


z zamianą w razie nieściągalności 
oraz na zapłacenie 7 zł. 50 gr. opłat są- 


Za zgodność sekretarz sądu W. MADER. 


dowych. 
2050 
SEE ZBBODEĘJ 
p 0 


iy he Wi nieku? 
piegów, 
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Tigr ayua su imei „Piegol* 

Żądać w składach aptecznych 

i aptekach. 17238 
ka 


| Bronne ogoszenia. l 
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p 
Kupno i sprzedaż, 
8 groszy za wyraz. 


Kto liczy się z gro- 
ten kupuje w  akiepach 
szem, 1 ESAFE Targu 
Głównego (nsrożnik Modrzejow- 
skiej, Kościelnej i Małachowskiego). 
Wielki wybór łokciówki, galanterli, 
ugrodowizny, wiktuałów (nab'al, tłusz- 
cze, mięso etc.) Ceny wytrzymują 
wszelką konkurencję! 1911 
Harmo stoliczkowa | ręczne, 
hromatyczne, półtonówki, skrzyp- 
ce, gitary, maodoliny wioskie, smycz- 
ki i struny wszelkiega rodzaju, Sos- 
nowiec, Kościelna ar. 8. l kena 


D° sprzedania meble z 3-ch pokol, 

porcelana, obrazy. Wiadomość: 

Sosnowiec, Hotel Central w biurze, 
2006 1 


D° sprzedania plac, ml. Sobieskie- 
go 25. Wiadomość „lskra* Dą- 
brawa. 2031-2 
po dobre, ole drogo kto prag- 
nie kupić prywataie pośredniczę. 
Fortepiany Hofiera, bekkera, Peier- 
sburg krótki do sprzedania, Wiado- 
moć Będzin, Małachowsk ego 9, Ka- 
gan. 2462-3 


Sprzedam wóz. 
Wiad. Fiłsudskiego 4, red, „iażry”, 
C'trzypce „Stainer”, futerał i smy- 
œ czek bardzo dobre za 30 zł. oraz 
gitarę, mandolę : mandoliny włoskie 
Qkazyjnie sprzeda księgatnia „Pola- 
uja* Sielce. 2044-6 


Wydawca: 


Sprzedam okazyjnie otomadę dywa- 
nową. Sosnowiec, Kołłątaja 10, 
oficyna li-gie piętro. 2055 


Posady i prace. 
Zaofiarowane B groszy za wyraz. 


ppotzebay zdolny slusarz na roboty 
maszynowe do fabryki A. Matthei 
w Sosnowcu, ul. Małachowskiego 11. 
a 2013-1 
Ć*ielarze mogą się zgłosić: Kato- 
wice, ul. Dąbrowskiego 4. Siein 
mistrz sSzewSki. 2056 
panienkę młodą, inteligeotuą, bez- 
względnie uczciwą w charakterze 
kasjerki przyjmę zaraz. Wiadomość 
keięgarnia „Polonja* Sielce. 2021-1 
jotrzebna zdcloa bufelowa ze świa- 
aectwami. Wiadomość bufet |—H 
klasy sosnowiec. 2059 
pporzebny zdolny subjekt fryzjerski 
zaraz. Sosnowiec 3-go Maja, Muy- 
słałRóżycki, 2057-2 
poreon panienka do bufetu. Zgło= 
sić się do klna „Sfinks* Sosno- 
wiec. 2041 
AA aister stolarski do samodzielnego 
ava prowadzenia robót budowlano- 
stolarskich I meblowych potrzebny za- 
taz, Szczepółuwe oferty proszę nad- 
syłać: Polska Budowlana Spółka 
Akcyjna, Warszawa ul. Nowy Świat 
Nr. 38. 2047-3 


mmmn 
| Foszuowani 3 grosze za wyraz. | 
NZ 


BI chaśter-bilansista,rutynowana sita, 
adolny organizator, ma wolne go- 
dziny. Łaskawe zgłoszenia: G. Halpern, 
Sosnawiec, Sienkiewicza 41, 1956-2 
Brate rutyoowany, korespondent 
przyjmie w godzinach oa ä do 9 
wieczorem prowadzenie księgowości 
handlowej lub przemysłowej na ta- 
mich warunkach. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Bucnalter* da adm. „lakey“, 
2015-2 
luchalter-bilansista poszukuje pra- 
cy w godzinach popeiudniowyeh. 
Łaskawe oferty „iskra“, Sosnowiec pod 
„Buchalter". 2016-1 
pains posadę gospodyni u za- 
mużniejszego urzędolka, Wiado- 
mość Milowice, u R. c dakien. 
12 


poszukuię posady kasjerki, exsped- 
jentki lub wychowawczym od za- 
raz. Zgłoszemia „iskra“ Dąbrowa pod 
„Zdolna”. 2054 


-wo Ake Uruk, Wydawacze pKuner Łącaodai* S. A. Dęolinska Nr. i. 


R''rrowana. samodzielna korespon. 

dentka ~ stenotypistka niemiecko. 

polska poszukuje posady. Zgłoszenia 

okazicielce kwitu 4354 adm. „Iskry“, 
-2 


EEN 
Lokale. 
8 groszy za wyraz 


poszuki się w obrębie Sosnowca 
pokoju z kuchnią. Wiadomość 
w administracj| „Iskry“,  1904-1 
poszukuję 3 pokol z kucholą tub 
mniej, Oferty „Iskra“, Sosnowiec 
pod „Lokal, 2007-1 
W ynaimg zaraz pokój umeblowany 
z osoboem wejściem | elaktrycz= 
mością. Wiadomość „Iskta* Dąbrowa, 
2034-2 


%i7ycajme pokój z kucholą i pokój 
~» umeblowany. Wiadomość aka 


poszukuje się za dabrem wynagro: 
dzeniem w abręble Będzina miesz- 
kania 2 lub 3 pokojowego. Zglaszenia 
pod A. C, do blura ogłoszeń Kokotka, 
Będzin, Malachowskiego 39. 2046-2 


NN 
| Róż n e. | 
A groszy za wyraz. 


Tepee w Dąbrowie, Dąbrowska 9, 
Pokrywam otomany, kozetki, ma- 
terace, kanapy, garnitury SEA 


priesor matematyki przygotowuje 
do matury poledyńczo lub w 
kompiecie, Porozumieć mię można: 
Kollątaja 6, p. p. Chełmickich, 
1917-1 

Letci muzyki na fortepianie (kura 

konserwatorjum) udziela, Leonty: 
na Sadkowska, Szenowska 15, m. 12. 


poszukuje się udziałowca z kapita- 
łem 5 do 6 tys, zł. do korzystne- 
go bezkonkurencyjnego iuteregu, Wia- 
domość „iskra“ Scanuwlec 1957 
YZ anarek zbiąkany jest do odebrania, 
Aa Aleja 12, I piętro. 2008-2 
Zeinat pies wilczek 30-go września. 
odnieéć za nagrodą: ul. Wlelka 19, 
Dom Rogall. 2009-1 
YA ulkanizowanle gum samochodo- 
== wych oraz reperację rowerów 
wykonuje pod gwarancją i cenach 
konkuencyjaych  Pladek, Sosnowiec, 


Zera plea relpinczerek malutki, 
czarny pod spodem, żółte łatki, 
uszy i ogonek obcięte, Odprowadzić 
za wynaprodzeniem: Będzim, ul. Są- 
czewskisga 19, Zmigrod. 2026-2 
WEF lekcji muzyki tylka za- 
awanEowanym. 3-go Maja 13, lp. 
2053-2 
GT na skrzypcach ndzlelam tylko 
zaawansowanym. Wiadomość KAię< 
garnia „Polonja* Slelce. 2045-3 
tarsza panna, posiadająca urządze- 
nie domu, wyprawę | trochę go- 
tówki szuka mężczyzny uczciwego | 
dobrego, któryby miał posadę i miesz- 
kanie w celu matrymonjalnym. Żgło- 
szenia do adm, „lskiy* w Sosnowcu 
2038 


pod S, M. 
Cepe 


Zgubione dokumenty. 
8 grosze za wyraz, 


Zywioro książeczkę wojskowa, wy- 
daną przez PKU Warszawa na 
imię Franciszka Karpińskiego. 
1979-1 
SHrawski Roman zgubił dowód o- 
sobisty, wyd. przez Starostwo 
Miechow i książeczkę wojskową, wy 
daną przez PKU Miechow. 1989-1 
Zebiora książeczkę wojskową, wy” 
daną przez PKU Będzin na imię 
Jan Muszyński, 1991-1 
ózefow: Brożek skradziono OU: 
osobisty, wydany przez pow. ję 
drzejów. 2018-2 
pee Moszek Gerszenowicz zgubil 
książkę wojskową, wyd. przez PKU 
Sosnowiec. Łaskawy zualazca zwróci 
do „lskry* Dąbrowa. 2u30-2 
Tr Adam zgubił ah kasy 
chorych, wyd. przez koj SA 
Nowak Wiktor zgubił książeczkę 
MJ kasy chorych, wydaną przez kop. 
„Reden*, 2033-2 
| AR Jan zgubił dowód osobisty 
wydany przez Starostwo W z 
wyd. 


bucku | książkę kasy chorych, 
przez kasę chorych Sosnowiec 
2061-3 
pista Franciszek zgubił parmtel, za- 
Vierający książeczkę wojskową, 
wydaną przez PKU Będzin i dowód 
osobisty przez mag. m. Sosnowta. 
<UGU-2 
>" Wiktor zgubił kc 
wojskuwą, wydaną przez P K 
Będzin. 2040-2 
Mra Mucha w drodze z »osoowta 
SFK do Sandomierza zgubit książecz= 
kę inwalidzką Nr. 5411 i papiery po- 
datkowe izby skarbuwej w notno 
42 
(Çhoiczykow, Andrzejowi skradziona 
książkę wojskuwą, wydaną przeź 
VKU susnuwiec, 2u39-3 


